
Sprawozdanie z wyjazdu na Erasmusa – Las Palmas 2024/2025 

 

Nazywam się Jakub Oleszko i jestem studentem Politechniki Białostockiej na kierunku 

Logistyka. Od września 2024 do stycznia 2025 miałem okazję studiować na Universidad de 

Atlantico Medio w Las Palmas. Mój wyjazd w ramach programu Erasmus+ był niezwykle 

ciekawym i wartościowym doświadczeniem, które pozwoliło mi nie tylko poszerzyć wiedzę 

akademicką, ale także poznać nową kulturę, ludzi oraz cieszyć się wyjątkowym klimatem Wysp 

Kanaryjskich. 

 

Po przyjeździe do Las Palmas zamieszkałem w współdzielonym mieszkaniu położonym w 

pobliżu Plaza de España, przy ulicy Mesa y Lopez. Była to bardzo dogodna lokalizacja – blisko 

plaży oraz licznych sklepów i punktów usługowych. Do uczelni dojeżdżałem autobusem, a 

podróż zajmowała około 40 minut. Koszt wynajmu pokoju wynosił 450 euro miesięcznie, a 

dodatkowo musiałem wpłacić jednorazową kaucję zwrotną w wysokości 500 euro. Mieszkanie 

znalazłem poprzez stronę internetową idealista.es. Standard lokalu był przeciętny, ale 

rekompensował to duży taras. Minusem były niestety karaluchy oraz hałas dochodzący z ulicy. 

 

Koszty życia w Las Palmas były porównywalne do tych na kontynencie Hiszpanii. Ceny w 

sklepach spożywczych nie różniły się znacząco, natomiast jedzenie na mieście było dość 

kosztowne, choć miasto oferowało bardzo szeroki wybór restauracji i barów. Transport 

publiczny jest dobrze rozwinięty i stosunkowo tani. Bilet miesięczny kosztuje 14 euro, ale 

obowiązywał tylko w danym miesiącu kalendarzowym. Pojedynczy przejazd autobusem 

wynosił 1,40 euro, a dojazd z lotniska około 3 euro. Studenci mieli możliwość uzyskania statusu 

rezydenta, co pozwalało na korzystanie z transportu publicznego na całej wyspie za darmo 

przez trzy miesiące po jednorazowej opłacie 10 euro. Dodatkowo dostępne są miejskie rowery 

Sitycleta, które za 4 euro miesięcznie umożliwiały bezpłatne przejazdy do 30 minut. 

 

Pierwsze wrażenie związane z uczelnią było bardzo pozytywne. Kampus jesr niewielki, ale 

nowoczesny, co sprzyja nauce i integracji. Poziom zajęć był umiarkowany – największym 

wyzwaniem była bariera językowa, ponieważ wszystkie przedmioty prowadzone były w języku 

hiszpańskim. Niektórzy profesorowie byli otwarci na pomoc i udostępniali materiały w języku 

angielskim, jednak nie było to powszechne. System oceniania opierał się na tzw. „evaluación 

continua”, czyli ciągłej ocenie postępów, co oznaczało różne projekty, testy i inne aktywności 

w trakcie semestru. Egzaminy odbywały się w styczniu, ale sesja poprawkowa ma miejsce 

dopiero w lipcu, co jest pewnym utrudnieniem dla studentów kończących wymianę po jednym 

semestrze. 

 

Las Palmas to miasto, które tętni życiem przez cały rok. Organizowane były liczne wydarzenia, 

lokalne festiwale oraz zawody sportowe. Mogliśmy liczyć na wiele wydarzeń integracyjnych 



organizowanych przez ESN i Erasmus Life, w tym wycieczki po wyspie. Dzięki ciepłemu 

klimatowi przez cały rok można uprawiać wiele sportów, takich jak surfing, padel, kalistenika, 

pływanie czy hiking. Średnia roczna temperatura wynosi ponad 20°C, a zimowe noce są bardzo 

łagodne, rzadko spadające poniżej 15°C. Las Palmas jest miastem stosunkowo bezpiecznym, 

choć jak w każdym większym mieście, są miejsca, które lepiej omijać. 

 

 

 

Gran Canaria to niezwykle różnorodna wyspa, oferująca nie tylko piękne plaże, ale także góry 

i zielone tereny idealne na piesze wędrówki. Jest dobrze skomunikowana, a transport publiczny 

pozwala na wygodne zwiedzanie. Dzięki dużemu międzynarodowemu lotnisku podróżowanie 

na inne wyspy lub do innych krajów było proste, choć bezpośrednie loty do Polski dostępne 

były jedynie z Krakowa, a sezonowo również z Warszawy. 



  

 

Mój wyjazd na Erasmusa do Las Palmas spełnił wszystkie moje oczekiwania. Największe 

wrażenie zrobiły na mnie malownicze krajobrazy, zapierające dech w piersiach zachody słońca 

oraz niezwykle otwarci i przyjaźni ludzie. Pobyt na Wyspach Kanaryjskich pozwolił mi nie 

tylko zdobyć nowe doświadczenia akademickie, ale także poszerzyć horyzonty. Czy poleciłbym 

Las Palmas innym studentom planującym Erasmusa? Zdecydowanie tak! Każdy znajdzie tutaj 

coś dla siebie, choć warto znać podstawy języka hiszpańskiego, ponieważ bez tego codzienne 

funkcjonowanie może okazać się sporym wyzwaniem. 

 


